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'Konferencja genueńska.
Skirmunt o sprawie -gra lic wschodnich.

Sprawa wschodniej Małopolski i Wileńczyzny w podkomisji politycynej.
Genua. (PAT.) Pow racając z konferencji z mini­

strem spraw  zagranicznych Wioch Szancerem i po roz­
mowie z Barthóu minister Skirmunt oświadczy^ w w y­
wiadzie z korespondentem P. A. T., w związku z 
czwartkowem  posiedzeniem pięciu m ocarstw zaprasza­
jących:

Z naszej strony nie widzę nic niepokojącego w  
fakcie przekazania podkomisji politycznej wśród in­

nych petycji również terytorjalnych żądań litewskich 1 
rusińskich. Podkomisji wypadnie więc rozw ażyć przy­
puszczalnie za jaki tydzień po ukończeniu obrad nad 
spraw ą rosyjską, czy i o ile ma ona zająć się temi kwe­
stiami na zasadzie punktów 2 i 3 rezolucji z Cannes, 
zmierzających do utrwalenia pokoju w Europie.

Uważam, — mówił minister, — że da mi to po­
żądaną sposobność, aby pierwszy raz urzędowo w 
obliczu Europy stwierdzić nasze prawa co do obecnego 
naszego stanu posiadania, jak również podkreślić zde­
cydowane stanowisko rządu polskiego w tej sprawie. 
Będę mógł to uczynić z tern większą siłą, że czuję za 
sobą niezłomną i jednomyślną wolę całego narodu pol­
skiego.

Pokojowa polityka Polski, związana z nfejednem 
z  jej strony poświęceniem, pozwala nam dopominać 
Się śmiało i głośno o nasze słuszne prawa.

To też nie wahałem się w poszanowaniu dzieła 
obowiązujących nas traktatów  w y s tą p ić  w swoim 
czasie wobec głównych m ocarstw  sprzymierzonych 
z inicjatywą sankcjonowania przez nie istniejącego na 
naszych kresach wschodnich, a pokojowo ustalonego 
stanu rzeczy. Spełnienie tego zadania należy do mo­

carstw , wobec czego konferencja genueńska, mająca 
na celu skupienie wszystkich państw  w solidarnym 
wysiłku, nie może bez naszej zgody traktow ać tych 
spraw  inaczej, ,iak tylko informacyjnie. ./

Co się tyczy dalszej procedury co oo międzynaro­
dowego uznania naszych granic wschodnich, miałem 
sposobność do wyczerpującego omówienia jego w Ge­
nui z  kierowniczemi czynnikami ententy. P. L. George 
zapewnił mnie osobiście, że dążyć będzie do tego. aby 
spraw a załatwioną była przez główne mocarstwa w 
najkrótszym czasie. Zobowiązał się również, że bez u- 
przedniego porozumienia się ze mną nie wystąpi, z ża­
dnym ze swej strony projektem w tym względzie, a 
także, że niezależnie od obrotu, jaki mogłaby przyjąć 
konferencja genueńska, porozumie się ze mną szczegó­
łowo przed wyjazdem z Genui Nie potrzebuje chyba 
dodawać, że liczyć możemy na pełne poparcie rządu 
irsncuskiego, który, jak mnie .zapewnił prezes min. Po­
incare, nieomieszka powodować się w tej okoliczności 
głęboką przyjaźnią, jak i dotychczas dyktowała mu 
zawsze jego postępowanie w obchodzących nas spra­
wach.
SPRAWA GALICJI WSCHODN. I WILENSZCZYZNY

PRZEKAZANĄ PODKOMISJI POLITYCZNEJ.
Genua. (PAT.) O przebiegu środowego posiedze­

nia 5 mocarstw zapraszających, korespondent P. A. T. 
dowiaduje się następujących szczegółów: P rzy  oma­
wianiu memoriału w sprawie Galicji Wschodniej i Wi- 
leńszczyzny zabrał głos L. George proponując przed­
łożenie iclvpodkomisji politycznej. Barthou w yraził co 
do tego zastrzeżenie, wskazując na fakt. że obie kwe­

stie załatwiono już przyjętemi traktatami. U . G e o rg ©  
nalegał na odesłanie tych spraw  do podkomisji, tw ier­
dząc. że spraw y te s ą  zbyt ważne dla pokoju europej­
skiego. aby konferencja miała sie zrzec wzięcia ich pod 
rozwagę, na co najzupełniej pozwalają art. 2 i 3 rezo­
lucji powziętej w  Cannes. L. George nie widzi powodu, 
dlaczegoby. kwestje te nie miały być traktowane rów ­
nież na pierium komisji politycznej. Barthou zgodził się 
ostatecznie na dyskusję w podkomisji politycznej, z a ­
strzegając sobie iednak prawo protestu w razie, gdy­
by kwestje miały być poruszone na plenum komisji poli­
tycznej. Po przemówieniu de Facty, który podl*eśIiI 
zasadniczą potrzebę uprzedniego przedyskutowania 
tych spraw  w podkomisji politycznej, postanowiono o- 
bie te spraw y przedłożyć podkomisji, którą sama zde­
cyduje, w jakich granicach i w jakiej formie ma się nie­
mi zająć. D akj rozważano notę republikańskiego rzą­
du ukraińskiego, protestującą przeciwko uczestniczeniu 
delegacji Ukrainy sowieckiej w konferencji. Notę po­
stanowiono odrzucić. W reszcie przedstawiciele mo­
carstw  zapraszających rozważali także list papieski, 
przyczem L. George podkreślił, że nikt nie jest goręt­
szym zwolennikiem wolności religji, aniżeli on. wskazu­
jąc na praktyczne trudności podjęcia proponowanej ’ ak­
cji w  myśl dezyderatów Papieża i zaproponował, aby 
ograniczyć się do przeczytania jego listu podkomisji po­
litycznej i przyjęcia go do wiadomości. W dalszej dy­
skusji na ten tem at gorąco popierał list Papieża delegat 
Belgji Jaspar, domagając się przedyskutowania w  pod*
,komisji możliwości przedsięwzięcia odpowiedniej akcjb 
Postanowiono przedłożyć list papieski podkomisji, po­
czerń posiedzenie zamknięto.

Posiedzenie Sejmu.
W arszawa. (PAT) . Na posiedzeniu Sejmu 307-mem od­

bytem w czwartek 11-go bm. po odesłaniu do komisji w pter- 
szem czytaniu trzech projektów ustawy o wprowadzeniu 
rachuby czasu podług południka środkowo-europejskiego 
Sejm przyjął ustawę po dyskusji _ w drugiem i trzeciem czyta­
niu w raz z rezolucją posła Opali (N. Z. L.) wzywającą rząd, 
aby z dniem l-szym  czerw ca wprowadził urzędowanie w 
biurach i urzędach państwowych od godzW  8-mei. ^  

U staw y w przedmiocie ratyfikacji konwencji polsko, 
francuskiej 1 o pomocy j opiece społecznej przyznającej ro . 
botntkom i wychodźcom polskim we Francji wszystkie te 
prawa, z. których korzystają robotnicy irancuscy, przyjęto 
w drugiem t trzeciem czytaniu. W drug'em i trzectem  czy­
taniu przyjęto według, referatu posła Liebermana (P. P. S.) 
«owelę do ustaw y o odpowiedzialności osób wojskowych za 

ł* przestępstw a w chęci zysku. Następnie przyjęto rezolucję: 
Sejm poleca komisji skarbowo-budżetowej, aby przedstawiła 
plenum Izby budżet na rok 1922 do dnia 15-go czerwca- Gło­
sowanie nad budżetem rozpocznie się bez względu na stan 
dyskusji w dniu l-szym  lipca r. b.

Następnie Izba przystąpiła do dalszej dyskusji nad or- 
dyuacją wyborczą. Ożywiona dyskusja wywiązała się przy

| art- 25, do którego Związek Ludowo-Narodowy zgłosił po­
prawkę, że członk’em komtsji może być tylko osoba umie­
jąca pisać i czytać po polsku, którą to poprawkę uzasadniał 
poseł ksiądz Lutosławski (Zw. L.-N.).

Przeciw ko temu oświadczyli się posłowte Niedziałkow­
ski (P. P. S.) i Mickiewicz.

„W yzwolenie" zgłosiło poprawkę, że duchowni wszelkich 
wyznań i funkcjonariusze policji państwowej nie mogą być 
członkami obwodowych komisji wyborczych.

Poseł Lłeberman (P. P. S.) wypowiada się przeciwko 
wnioskowi ..Wyzwolenia", gdyż miarodajną musi być Kon­
stytucja oraz z tego powodu, że socjaliści są wrogami ustaw 
wyjątkowych, a taką cechę ma poprawka „W yzwoIen!a“.

Po przemówieniu posła ks. Lutosławskiego, popierają­
cego stanowisko posła Liebermana, sprawozdawca poseł Grze 
dzielski. w wywodzie końcowym wypowiada s'ę przeciwko 
poprawkom, zmierzającym do skrócenia terminu w kalenda­
rzyku wyborczym, i przeciwko poprawce Związku Ludowo- 
Narodowego iakoteż przeewko poprawce „W yzwoleira". Co 
do innych poprawek pozostawia Izbie rozstrzygnięcie.

W dalszej dyskusji szczegółowej załatwiono rozdziały 
6. 7 i S. ' •

N e t a  P o l s k a  d©  S o w j e ^ ó w ,  |
W arszaw a. (PAT). Charge d* affaires Rzeczy­

pospolitej Eolskiej w Moskwie złożył dnia 11 maja br. 
z polecenia rządu w kom sarjacie dla spraw zagrani­
cznych notę w sprawie organizowania na ten lo rjum  
Białorusi sowieckiej band zbrojnych i przygotowywaniu 
przez te  bandy napadów na polskie miejscowości pogra­
niczne. Rząd polski stanowczo doirtaga się od rządu 
sowieckiego podjęcia odpowiednich kroków i wydania 
zarządzeń .właściwych celem zlikwidowania wspomnia­
nej organizacji oraz ukrócenia wszelkiej agitacji anty­
polskiej jako naruszającej przyjęte traktatem  zobowią­
zania.

g w a ł t y  b o l s z e w i c k i e  n a  p o l a k a c h .
M oskw a (P. T. A.) Ekspozytura sybeiyjska polskie; 

delegacji repatriacyjnej komunikuje, ‘ że 25 kwietnia 
Nowomikołaje wsku wyłączono z krasnojarskiego eszelonu 
patrj acyjnegó i aresztowano 2 oficerów 5 dywizji wojska 
lsM  ego Wiszniewskiego i Skrządziejewskiego i żołnierza 
gt owakiego, którzy byli upoważnieni przez delegacją

polską do rozdawania pom ędzy żołnierzami odzieży i pro­
duktów z zapasów krajowych. Ten nowy gwałt w s to ­
sunku do jeńców, przetrzymywanych dotychc/.as nałSyberji, 
W' wołftny był podobno pragnieniem odwetu za nieudaky 
wiec, zorganizowany przez polską sekcię komunistyczną, 
której członkowie stoją na czele rosyjskiego przed­
stawicielstwa do spraw repatr acji z Syberji.
P r z y b y c ie  d e l e g a t a  p a p i e s k i e g o  d o  G d a f ts k a .

G d a ń i  k , (Pat.) Ksiądz bissup  Rourke. delegat 
aposiolski na w m. G dańsk, pr/.ybył już do Gdańska 
i w  najbliższych dniach obeimie zatząd delegatury.

K ła m s tw a  n ie m ie c k ie .
K a to w ic e .  (A. W ) Dzienniki niemieckie podają 

sensacy ne a k aml we w iadom ość o rzekomych napa 
dach na Niemców w Wireau, tw erdząc iuKobv nie­
dawno jednego dnia dokonano 10 zamachów na Niem­
ców. Dzienniki niemieckie pragną w ten sposób Od­
wrócić uwagę opinji publiczno] od kaiygodnych z rodni, 
których Niemcy dopuścili się na bezbronnej ludności pol­
skiej.

NIESZCZĘŚCIE KOLEJOWE POD POZNANIEM.
P o z n a ń .  (AW.) Dziś rano o godz. 2,13 wykoleił 

się pociąg koalicyjny na linii Zbęszyn—Poznań, między 
stacjami Otósz—Buk. Maszyna i 3 wozy stoczyły się 
z wysokości 8 metrów. Maszynista i palacz na miej­
sca zabici. Kierownik pociągu i jeden urzędnik kolejo­
w y ciężko ranni. Z pasażerów kilka odniosło lekkie ob­
rażenia.

Warszawa, 12. 5. (AW.) Dolary 4020—4030-3995, 
franki franc. 369^—370, funty ang. 18 000, marki nie­
mieckie 14,15—14.10; dewizy: Belgia 387%—391, Ber­
lin 14,05—301.12%, Londyn 18 000—18 060. Nowy Jork 
4000—3990, P aryż 371—373, Praga 77-^-77,50. Szwaj­
caria 792—789, Wiedeń 45%—48%, W łochy 217%.

Poznań, 12. 5. (AW) Notowania urzędowe: Mhjonówka
180, marka niem. 14,60. O brót: 1 milion 400 ty s i ę c y .__
Bank Związku I — IX 240. Arcona 370- Cegielski I - r  Y ll 
240. VIII 205. Centrala Rolników 275. Centrala Skór 290 
— 280- _ C. Hartwig 220, Hartwig Kantorowtcz 560. Hurtow­
nia Związkowa 155: Hercfeld Victorius* 350 — 355; Lubań
3 900. dr. Roman May 750 — 720; O r’ent 205; C rt 200} 
Vetzki 640 — 580 — 600; Wagon Ostrowo 230.

Notowania nieurzędowe: Bank Poznański 155; Bank 
Przem ysłowy 240; Papiernia Bydgoszcz 240.— 250; Pneu- 
matte 175 — 170; W yroby ceram iczne Kolatyn 170; Zegar 
500.

Poznań, 12- 5. (AW-) Bydło rog. I. 38—40 tys., 
ii. 32—34 tys., III. 14—16 tys„ cieiięta I 30—32 tys, II. 
26—28 tys.. świnie 65—70 tys. II. 63—65, III. 52—54 tys. 
owce I. 30—31, II. 24—26 tys Spędzono: wołów 26, 
buhai 48, jałoszek i krów 109. owiec S5, kóz 63, świń 
637. cieląt 22b, prosiąt 275. Płacono prosięta 13—14 
tys. za parę. — Przebieg targu ożywiony.

Poznań, 11. 5. (AW.) Targ zbożowy: pszenica 
J9SOO—20 800. jęczmień 10 500— I I 500. jęczmień brow. 
J2—13 tys.. owies 13—13 500, mąka pszenna 27—28 tys. 
ziemniaki fabryczne 3300—3700. jadalne 3800—4200. 
Żyta, mąki i ospy żytniej nie notowano wobec niewy- 
jaśnienia sytuacji rynkowej j braku obrotów. — Uspo­
sobienie spokojne.

G d a ń s k  11.V. 'Pat)Kursy dewiz: dolary 284,21 
do 283 7s). funtv szterl. 1273 70— 1276,30, guldeny ho­
lenderskie 11058 75— 11065.05. franki franc. 2627,39 
do 2627,69, marka polska 7,08 i pół 7,11 i pół, w y- 
piata na Warszawę 7,11—-7,14 wypłata na Poznań 
7,08 i pół do 7 ,U  i pół.

*
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List z Moskwy.
(Oryginalna korespondencja Agencji Polskiej.)

M o s k w a ,
P rzy  końcu 5-go róku swego panowania zdecydo­

wał się rzad sowiecki zaprzysiąc armję, co szczęśliwie 
odbyio się w dniu 1 maja.

Od lat już Moskwa nie widziała tak zadowolonych 
i rozweselonych tłumów na ulicach, jak w ten słonecz­
ny dzień wiosenny. Widać było. źe proletariackie ma­
sy odczuwają uroczystość dnia tego jako specjalną 
przyjemność. W ypadkiem duia była parada na czer­
wonym placu przed Kremlem, która rozpoczęła się o 
godzinie 11 Już o godz. 8 rano ustawiła się tu 200- 
tysięczna armja. W szyscy żołnierze bez wyjątku byli 
wspaniale wyekwipowani. Mieli nowe mundury, czer­
wone spodnie i zielone albo siwe koszule z czerwoną 
wstęgą na piersiach, na głowach nowe czapki podobne 

do hełmów wikingowskich. Dyplomaci wszystkich 
prawic krajów, dziennikarze oraz operatorzy filmowi 
napłynęli w wielkiej liczbie- O godzinie 11 wyszedł ze 
starożytne! bram y Kremlu Trocki i, witany okrzykami 
owacyjr.emi, zlibył się do frontu woisk. Następnie 
w-szedł na trybunę i rozpoczął dłuższe przemówienie 
polityczne. Mówił głośno i przeciągle, tak iż echo słów 
jego odbijało się daleko. Praw ie mil jon ludzi słuchało go 
w milczeniu i uważnie. Szczególne wrażenie zrobiło, 
gdy mewę jego raz przerw ał dźvyięk dzwonów na 
Ki en;'u, które już od 5 wieków z tych Samych wież 
odzywają się zawsze o godzinie 12-

Gdy Trocki mowę swoją ukończył, da? znak na roz­
poczęcie „czerwonej przysięgi**. 15 trębaczy zagrało 
fanfary na srebrnych trąbach. Rozpoczęła się przy­
sięga, każde jej trzecie słowo powtarzało 200 000 gło­
sów naraz. Następnie zagrzm iały strzały  armatnie i 
pojawiły się aeroplany. Rozpoczęła się wielka rewja 
wojsk całkiem według starych carskich wzorów. Pułk 
za pułkiem defilował przed Trockim. On pozdrawia! 
przechodzących i był niezmordowany w w ynajdyw a­
niu nowych krótkich przemów, Żołnierze odpowiadali 
mu głośnem „hura“. Niektóre pułki wzbudzały po­

wszechne zainteresowanie. Tak np. szczególnie uni- 
formowany pułk „Czeki**, bataljon kobiecy, następnie 
pnlk polskich komunistycznych legionistów, których 

Trocki witał po polsku Trocki niezmordowanie trzy  
godziny stał na jednem i tern samem miejscu, nie oka- 
zuiąc żadnego zmęczenia, przy przem arszu tych w szy­
stkich oddziałów wojskowych organizacji robotniczych 
urzędników sowieckich itd Dopiero o godzinie 3-ciej 
po południu skończyła się ta szczególna w swoim ro-, 
dzaju uroczystość, wzorowana żywcem  na uroczysto­
ściach z dawnej ery carskiej.

W  dniu 1 maja miała Moskwa jeszcze drugą sen­
sację. Zapowiedziane było przybycie pierwszego nie­
mieckiego statuku powietrznego. Na obszernych prze­
strzeniach Chodinki zgromadziły się ogromne maSy 
publiczności- Około godz. 8‘ wieczór pojawił się na 
horyzoncie samolot przyjęty aplauzem przez publicz­
ność. W ylądował gładko- Jazda z Królewca trw ała 
10 godzin. Samo'ot zbudowany w Holandii miał po­
mieszczenie na 6 osób. Narazie przybyły 2 osoby 
Planowane jest jeszcze w ciągu bieżącego lata zapro­
wadzenie komunikacji powietrznej* między Królewcem 
a Moskwą. T rzy  razy  tygodniowo ma kursować 
aeroplanów na tej przestrzeni.

Moskwa. (A. P.) Patriarcha Tichon arcybiskup Ni- 
kander i inni zastępcy wyższego duchowieństwa zo­
stali pociągnięci do odpowiedzialności sądowej pod za­

rzutem stawiania system atycznego oporu przy wy­
w łaszczan i własności kościelnych. I

Moskwa* (A. P.) W  dniu 3 mata odbyło s!ę posie­
dzenie rady komisarzy ludowych i centralnego komite­
tu wykonawczego, pod kierownictwem Kalinina. Za­
stanawiano się nad odpowiedzią delegacji rosylskiej w 
Genui na propozycję państw zachodnich Lenin kate­
gorycznie przemawiał za przerwaniem wszelkich roko­
wań w Genui, a upełnomocnieniem Cziczerina do za­
wiązania osobnych układów z Anglją.

Lloyd George przeholował.
Powinęła się noga wielkiemu mężowi stanu „Lloyd 

Georgeowi**. W  ostatnich swych rozmowach z przed­
stawicielem Francji p. Bartliou takie w yrażał groźby, 
takim przemawiał tonem, że za dużo było ostatecznie 
tego, już nawet i prasie angielskiej. I tak naczelny re­
daktor polityczny „Times‘a“ p. W. Steed nadesłał z 
Genui swemu dziennikowi sensacyjne sprawozdanie z 
rozmow y między Lloydem GeorgeVm i Bartliou. W e­
dług tego Lloyd George miał w rozmowie z delegatem 
francuskim oświadczyć nie mniej, nie więcej tylko, że 
Ententa między Anglją i Francją skończyła się i to z 
winy Francji, która okazuje się niewdzięczna i sprze­
ciwia się polityce Aglji- Opinja w  Anglii jest rzekomo 
wrogo względem Francji usposobiona, Lloyd George 
jest jedynym przyjacielem Francji, doradcy dawno na- 
legąja n ań /żeb y  zaw arł układ z Niemcami, on się opie­
rał, jednak teraz będzie musiał iść inną drogą itp-

Teicgram p. Steeda podziałał jak wybuch bomby. 
Natychmiast nastąpiło bardzo ostre zaprzeczenie w 
Izbie gmin przez usta A. Chamberlaina, a pp. Barthou, 
Poincare 1 ambasador angielski w Paryżu wymienili li­
sty łagodzące spraw ę; w opinji jednak musi pozostać 
wrażenie, że gdzieś piorun uderzył.

W . Stecd — jak donosi „Gaz. W arsz.“ jej korespon­
dent genueński — jest publicystą i politykiem bardzo 
wybitnym i naturalnie nie może być mowy o tern, -żeby 
w y sy ła jąc , ów telegram do swego dziennika, polegał 
na informacjach niepewnych, luo pochodzących z dru­
giej ręki; pogoń za sensacją jest tu oczywiście również 
zgóry wykluczona. Oddając więc w szystko co nale­
ży  zaprzeczeniom urzędowym, można z pewnością u- 
trzym ywać, że stanowisko L. George‘a w rozmowie z 
Barthou było aż nadto wyraźne, a p. Stecd, który na­
leży do grupy polityków, zwalczających fantastyczną 
i dyletancką politykę zagraniczna Lloyd George‘a, do­
wiedziawszy się o treści rozmowy, postanowił ukazać 
angielskiej opinji publicznej te manowęe, na jakie obec­
ny prcmjer Anglji prowadzi.

W  fatalnej znalazł sję p. Lloyd George sytuacji: .Nty- 
siał napisać list do p. Barthou pokornie — jeśli nie prze­
praszający — to zaprzeczający, i to zaprzeczający te­
mu, co dla wszystkich polityków jest rzeczą oczywi­
stą. Twierdzi nieborak, że jest on i był zawsze, naw et 
już przeg wojną przyiacielem Francji. List ten poda­
liśmy wczoraj w całoścL #•

Jakie zacietrzewienie Lloyd George pociąga za sobą 
skutki, dowodzi następująca depesza:

Londyn, W  izbie gmin odbyło się zebranie pod 
przewodnictwem gen. Wiisona, celem zaprotestowania 
przeciw  polityce genueńskiej Lloyd George‘a.

Dzięki działaniu p. Lloyd G corgea także inne spra­
w y  na konferencji rozwiia.ia się inaczej, aniżeli on sam 
niedawno zapowiadał Uroczyście zarzekał się miano­
wicie, że spraw a Galicji Wschodniej nic będzie przed­
miotem obrad konferencji, gdyż jest to sprawa, obcho­
dzącą tylko sprzymierzonych i Polskę. Oto na w tor- 
kowem zebraniu mocarstw zapraszających odrzucono 
bez ceremonii apele i noty Angory, Egipcjan (natural­
nie, bo chodzi o Anglję). Gruzji. Azerbejdżanu i Ar­
menii, odrzucono również zadania delegatów zagłębia 
Saary, ale sześć innych spraw, \* czcm cztery obcho­
dzące bezpośrednio Polskę przekazano, pomimo prote­
stu B arreręa (Francja) podkomisji politycznej, a więc 
sialu, w którem zasiadają Niemcy i bolszewicy.

Chodzi o rzeczy następujące: uchw ały w arszaw ­
skiej konferencji sanitarnei, note iitewską w sprawie 
uregulowania granic pomiędzy Polską, Litwą i Rosją, 
memoriał Petruszcwicza, domagający się uznania nie­
podległego państwa wschodnio- galicyjskiego, memor­
iał węgierski, memorjał bułgarski o potrzebie przyzna­
nia Bułgarii dostępu do morza Egejskiego.

Jak donosi wzmiankowany wyżci korespondent, 
Lloyd George w polemice swej z Barthou daleko isię 
zagalopował, oświadczył, mianowicie, że %>rawa Ga­
licji Wschodnjej jest czynnikiem niepokoju w Europie, 
iżc krai ten liczy 75 procent Rusinów j że" raz z tą spra­
w ą skończyć trzeba. Jeśliby się sprzeciwiano przeka­
zaniu spraw y tej podkomisji politycznej, to on, Lloyd 
George, gotów jest poruszyć ją na plenum komisji, a 
naw et i konferencji-

Barthou oświadczył wówczas, źe w takim razie 
niema powodu, a"by odrzucać inne spraw y i nie zajmo­
w ać sie wszystkiemi niezałatwionemi sprawami świata, 
wśród których widnieje także Irlandia. Egipt i lnd‘e, 
aie to — mówił Bartliou — zadaiekoby nas zawiodło- 
Nie możemy w Genui zmieniać mapy św iata; nie poto 
Się tu zebraliśmy.

Przekazanie podkomisji politycznej memoriału 
Ukraińców i noty litewskiej stanowi niewątpliwie suk­
ces wrogie; nam propagandy, która oddawna się tu to­
czy ła  i która w naszej delegacji lekceważono. Uchwa­
ła dzisiejsza stw arza niewątpliwie sytuację poważna 
wymagającą stanowczości i zręczności. Atoli nie wi­
dzimy powodów do a larm ó w  z chwilą kiedyśmy w y­
sunęli na forum międzynarodowe spraw ę granic wscho­
dnich, było do przewidzenia, źe wrogowie będą się 
starali skorzystać z sytuacji i w ygrać in przeciw nam.

Sytuacja nie jest zła, nie jesteśmy tu sami. Komi­
sja żadnych decyzji wydawać nie może. Gdyby Lloyd 
George chciał nie dotrzymać słowa danegp Poincare‘nui 
co do trzymania się w ramach rezolucji z Cannes, spre­
cyzowanej w Boulogne, oraz Skirmuntowi co do nłe- 
ftykania spraw y naszych granic wschodnich na konfe­
rencji genueńskiej i gdyby clicinł zamienić Genuę w 
druga konferencje pokoiową ogólną, mógłby się spo­
strzec wkrótce, że pół Europy Genuę opuszcza.

To nie Galicia Wschodnia ale metody Lloyd Gc- 
o igeX .sa  czynnikiem niepokoju w Europie,

— Prezes Z. Z. P. p. Mańkowski odsuwa się od
N. P . R. Jak poznański .Postęp** donosi, prezes Zje­
dnoczenia Zawodowego Polskiego p. Mańkowski o- 
świadczył w piśmie Zjednoczenia „W arsztat i Rola**, że 
wystąpił z zarządu głównego Narodowej Partii Robot­
niczej, ponieważ nie godzi sie na politykę NPfyi.. Ró­
wnocześnie złożył Mańkowski urząd radnego miejskie­
go w Poznaniu, dokąd został w ybrany z poręki NPRu. 
Znaczy to poważny rozdźwięk między Z- Z. P . a N. 
P . Rob.

Niewątpliwie przykład p. Mańkowskiego znajdzie 
licznych naśladowców, niezadowolonych z nieudolnej 
i błędnej polityki N. P. R. Partja nie umi, a często 
naw et nie usiłuje, bropić interesów robotmczych, a 

przez częste spółki z paskopiastami oraz zżydziałą P. 
P. S. kompromituje się coraz bardziej w  oczach uczci­
wych i rozsądnych ludzi. Coraz liczniej dochodzą oni 
do wniosku, iż tak zwana „Narodowa Partja Robotni-

Fanatyzm
Niedaleko od Grodna w  dekanacie Łunicńskim jest 

paraf-a katolicka Zaniewicze. Niedawna to parafja, bo 
tylko od. roku 1917 istniejąca- Kościół zaniewicki zbu­
dowany został pod wezwaniem Serca Jezusowego i 
świętego Jozafata Męczennika. W  Zaniewiczach wśród 
chrześcijan mieszka rodzina żydowska Pacowskich. 
która uważała!,v się za szczęśliwą, gdyby nie było tarii 
znienawidzonego Galilejczyka—Chrystusa. Galilejczyk 
pozyskał sobie serca córek Pacowskiego. które nieraz

j razem z chrześciiańskiemi dziewczętami przychodziły 
do Kośc:oła. Jedna z nich Rywka Pacowska porzuciła 
dom rodziców i została katoliczką, przyjmując na 
chrzcie świętym imię Heleny. Druga Krejna Pacow ska 
chciaia to samo uczynić. Musiała przecie wyjść z do­
mu, bo żydzi potrafiliby dokonać na niej zbrodni. l>y nie 
dopuścić do chrztu. Trzeba tu zaznaczyć, że odwaga 
i poświęcenie tej dziewczyny były  wielkie. Porzucić 
dom i opiekę rodzicielską i iść w świat, szukać sobie 
gdzieś przytułku i w  dodatku w tak trudnych czasach, 
może tylko ten, kto stanowcze uczynił postanowienie 
co do zmiany swego życia.

s Kre.tna Pacow ska przygotow yw ała się do chrztu, 
aie nie danem jej było go pfzyiąć. Jakie były powo­
dy. że na pewien czas wróciła do ojca. nie wiem, mo­
żna przypuszczać, że biak środków do życia, gdyż na­
sze społeczeństwo niema dotychczas takiej instytuci.i 
w której podobne jednostk* mogłyby spokojnie sposo­
bić się do przv.:ęcia w iary świętej- można nawet przy­
puścić. że wrodzona każdemu człowiekowi miłość do 
rodziców kazała jej uwierzyć zaklęciom ojca, żc*jej ten 
krok daruje.

Pew na jest jednak rzeczą, że i po powrocie do do­
mu żydowskiego Krejna Pacowska nie przestała my-

cza“ właściwie nie jest ani narodowa ani robotniczą, 
o czem wymownie świadczą takie fakty, jak głosowanie 
z Niemcami i życiami w sprawie lidzko-brasławskiej 
albo popieranie monopolu tyjuniowego. którego zapro­
wadzenie stałoby się klęską dla wielkopolskiego ludu 
pracującego.

Do spraw y samej powrócimy w  jednym z najbliż­
szych numerów.

— Dr. W achowiak zamiast Rym era wojewodą 
ś!ask!m. Z dobrze poinformowanej strony dowiaduje 
się „Postęp**, że wpływowe osobistości N. P. Ru per­
traktują z rządem, aby wojewoda śląskim został nie 
Rymer. były prezes Zjednoczenia Zaw P o l, k tóry  do­
tąd był przewidziany na wojewodę śląskiego, lecz dr. 
Wachowia b. wicemin-.W tym celu odbyła się nieda­
wno na Śląsku konferencja poufna z udziałem wyso­
kiego urzędnika centralnego Rządu polskiego.

żydowski.
Śleć o przyjęciu w iary  chrześcijańskiej- Z drugiej stro­
ny przeczuwała, źe grozi jej wielkie niebezpieczeń­

stwo od żydów. '
Po pewnym czasie Krejna Pacow ska zamieszkała 

u swojej ciotki żydówki w Krynkach. Prawdopodobnie 
żydzi zaczęli przygotow yw ać plany zbrodni.

W  same święta wielkanocne, na drugi dzień, zda­
rzył się w Krynkach wypadek, o którym nietylko całe 
miasteczko, ale i cały powiat mówi. Krejna Pacowska, 
jak pozwalają twierdzić okoliczności wypadku, zosta- 
ł^ o tru ta . Żydzi usiłują dowieść, że się sama otruła, 
ale trudno w to uwierzyć.

Gdy ciotka Paćowskicj w yszła o godz. 10 rano 
po wodę. Krejna się otruła, tw ierdza żydzi. W raca­
jąca ciotka znajduje pełną izbę żydów, którzy krzyczą: 
„pożar**, a potem: „Krejny nikt nie otruł, ona sama się 
o tru ła!“ Znamienne świadectwo! Skąd ta odpowiedź na 
nieistniejące pytanie? Popalenia esencją karbolową na 
tw arzy  i strugi spływającej truc:zny w kierunku z ust 
przez policzki do góry. każą przypuszczać, że ofiarę 
rzucono na łóżko i usiłowano jej wlać truciznę do ust. 
Zadraśmęcia skóry na łokciach również są oznaką wał­
ki ofiary z mordercami. Doniesienie policyjne przy­
puszcza me samobójstwo tylko mord- Podeirzane oso­
by są osądzone w więzieniu i dochodzenie jest w toku. 
Ostatniego słowa w rej sprawie powiedzieć nie może­
my, aie zdaje się. wypadnie ono bardzo niepomyślnie 
dla żydów, o ile sprawa bezstronnie i sumiennie zosta­
nie zbadaną. Sprawa może się stać głośną, podobną 
do spraw y Bejlisa, a Zaniewicze i Krynki mogą nabrać 
rozgłosu, świadczącego o fanatyźmie żydowskim.

W yrok przeć wpolski sadu id n  l is tn c E ie g e  w  Gdańsko. -
Gdańsk. (A P.) Dnia 6. bm. odbyła się tu przed 

niższym sądem administracyjnym (Bezirksausschuss) 
rozprawa sądowa z powodu skargi wniesionej przez 
dwa tow arzystw a polskie przeciw Prezydium  Policji 
gdańskiej. Prezydium  to wniosło sprzeciw przeciw 
rejestracji dwóch tych tow arzystw  w sądzie. „Bezirks­
ausschuss skargi tow arzystw  polskich jednak nie u- 
znał, wydając w yrok zatw ierdzający sprzeciw policji 
gdańskiej. Chodzi tu o dwa tow arzystw a polskie, je­
dno kuituralno-śwlatowe „Gminę Polska w  Gdańsku**, 
a drugie tow arzystw o o charakterze zawodowym 
.iżjednoczenie Samodzielnych Kupców i Przem yslow -

*

ców Polskich**. Sąd gdański um otywował twyrok swój 
tern, że oba tow arzystw a są rzekomo towarzystwa* 
mi poiitycznemi. Zdaje się, że w  Gdańsku wszystko, 
co polskie, uchodzi za polityczne. ' Tow arzystwom  
bowiem niemieckim nie robi się takich trudności j wcią­
ga się je do rejestru sądowego, jak np. osławiony „Dan- 
zfger Heimatsbund**, który jest orgamzacja na wskroś 
polityczną, będącą w ściślejszych stosunkach z orga­
nizacjami polityczneini w Niemczech i maiąca za zada­
nie podtrzym ywać ducha pruskiego w Gdańsku. Jak 
się dowiadujemy, mają posłowie polscy w sprawie tej 
wnieść interpelację w  Sejmie gdańskim.

t
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Chwieją się mury twierdz eiiperowskich.
Donosiliśmy w  tych dniach, że giowacze N. P. R.u 

w  Grudziądzu na własnym swoim wiecu nie zdołali 
się ostać, że właśnie ich radykalni zwolennicy nie po­
zwalali im mówić, przechodząc — niezadowoleni z ra­
dykalizmu. dotąd przez nich niesumiennie uprawione­
go, dalej na lewo — do P. P. S.

Większość zaś zdrowo myśląca, przyłącza się do 
partji narodowych, odwiacając się bd hase{ walki kla­
sowej, uprawianej pod płaszczykiem narodowym.

O podobnycn objawach donoszą także z innych 
miejscowości Pom orza i Wielkopolski. Oto, co donosi 
„Gazeta PolsKa" o „porażce N P. R. w Kościanie", 
gdzie klęskę zupełną poniósł sekretarz głównego za­
rządu W. P. R. p. Ciszak, redaktor „Praw dy."

Odbył się tu w niedzielę w południe wiec N. P- R. 
pod przewodnictwem miejscowego zarządu przy udzia­
le około 2000 osób. Był to wiec bardzo znamienny. 
Najpierw wygłosił referat dwugodzinny p. C i s z a k ,  
potem zabrał głos p. S e k u l s k i  z Kościana i ostro 
skrytykow ał działalność głównego zarzadu N. P. R., a 
zw łaszcza p. Ciszaka, nie szczędząc także niektórych 
miejscowych działaczy z N. P. R- W  dalszej dyskusji 
jeszcze kilku mówców mniej lub więcci ostro wygłosili 
swe niezadowolenie z działalności N. P. R.. która zaw­
sze wiele obiecywała, ale ostatecznie, ludowi nic doli 
nie Dolępszyła. W  końcu p. Ciszak chciał się bronić, 
ale zakrzyczano go wołając: „Dosyć tego tumanienia 

' i ogłupiania ludzi", tak że opuścił estradę, nie czekając 
końca . . . .

Drugi wiec odbył się, w tym samym dniu o godz- 
5 po poł. Był on zwołany przez komitet, w tym celu 
w ybrany. Wiec zagaił p. dyr. Chojecki i wyjaśnił, że 
na wiec byli zaproszeni mówcy z trzech partyj: Zwią­
zku Ludowo-Narodowego Chrześcijańskiej Demokra­
cji i Narodowej Partji Robotniczej, aby wygłosili refe­
ra ty  o ODecnem położeniu gospociąrczem i jego przy­
czynach. Przybyli P- red- Herniczek ze Zvv. L. N. i p. 
Piotrowski, poseł z Clirz. Dem-, a p Ciszak, mimo za- 
wezwania na poprzednim wiecu, nie stawił się.

P ierw szy referat wygłosił p. Piotrowski (Cnrześc. 
Nar. Sir. Pracy).

Mówca stwierdził, żę robota podburzająca, ja tą  
dotąd prowadziła N. P, R„ nie prowadzi do celu. Je­
dynie zasady chrześcijańskie mogą poprawić dolę ro-
betnika. Kto postępuje prawdziwie po chrześcijańsku, 
ten nie oędzie krzywdził robotnika, a robotnicy kieru­
jący się temi samemi zasadami, bedą tak postępowań, 
aby interes ogółu nie ucierpiał.

Pan Piotrowski podkreślił także znamienny fakt. 
Otóż w Sejmie posłowie lewicowi, których tak często 
popiera N. P. R. żo sto razy atakowali księży i bisku­
pów, ale ani jednego razu rabina lub pastora, 

ako drugi przemawia! p t Herniczek.
W  dyskusji zabrał gios p.’ Sekulski i stwierdza, żc 

P. Ciszak stchórzył • -  nie przyszedł howietn na dtugł 
wiec, mio wyraźnego zawezwania, aby wyjaśnić sw o­
je jednostronne twierdzenie. Ponieważ ,na wiecu połu­
dniowym nie mógł mówca dokończyć swego zamiaru 
z powodu usunięcia się p. Ciszaka, więc odczytuję na­
stępująca rezolucję:

.„Zebrani dnia 7 maja 1922 r. na wiecu "■'wiato- 
wym N. P. R w Kościanie, w  rozbić 2 tysięcy, 
przyszli do przekonania, że praca Zarządu Głów- 

,nego jest naganna.
Członkowie z N. P. R., zebrani nu tym  wiecu, 

oświadczają, że z partia tą nie chcą mieć nic 
wspólnego.

Natomiast przyrzekam y, że wternie stać bę­
dziemy p*zy Z. Z- P-, lecz żądamy stanov e*o, 
by związek nasz nic wspólnego ule miał z N. P. 
R. i także /. „Praw dą", która przez iuqzi swych 
stara się opanować wszystko.

Protestujem y przeciwko wykładom antyreli- 
gijnym przez delegatów Z Z- P., które miały 
miejsce w  Kościanie na noworocznem zebraniu 
delegatów Z. Z. P., gdzie p. Paw lak występował 
przeciw Lidze Katolickiej, przeciw pocnodom i 
procesjom, nazywając tc nie kulturą, tylko dob­
rem dla ludzi dzikich, nie dla Polski.

Obecni na wiecu członkowie N. P. R. i Zjednocze­
nia Zawodowego Polskiego rezolucję tę przyjęli; H ien  
głos był prz^ciwnyi!

Pragmatyka oficerska.
W  nr. 32 Dziennika Ustaw z dnia 5 bm. ogłoszona 

zostafe ustawa z dnia 23-go marca br. „c podstawo­
wych obowiązkach i prawacn oficerów Wojsk Pol­
skich".

Według wstępnych postanowień ustawy, oficerem 
W- P., który „winien służyć za wzór miłości Ojczyzny
I honoru, pełnić zawsze wiernie i uczciwie sfużbę na­
rodową^ być dbałym, sprawiedliwym dowódcą.- opie­
kunem . wychow awcą podw odnych żołnierzy może 
być każdy nieposzlakowany obywatel Państw a Pol­
skiego. pdnowiada.iacy przewidzianym ustawowo w a­
runkom, którego patriotyzm polski nie ulega żadnej 
wątpliwości".

Korpus oficerów Woisk Polskich składa się z 18 
pcszczegóin. korousów oficerskich, którymi są następ, 
stępujące korpusy oficerskich, którymi są następujące 
korpusy oficerów: piechoty, jazdy, artyierji, inżynierii 
i saperów, aeronautycznych, łączności, kolejowych, 

samochodowych, taborowych, żandarmerii, kontrole­
rów. sądowych, sanitarnych, intendentów, uzbrojenia, 
geografów, w eterynaryjnych i administracji. Genera­
łowie tw orzą odrębny korpus osobowy.

Ustawa z dnia 23 marca ustala następujące stopnie 
oPcerskie w  Wojsku Polskiem* a) oficerowie młodsi: 
podporuczrik, porucznik, kapitan (wachmistrz); b) ofi­
cerowie sztabowi: a) major, b) podpułkownik, c) puł­
kownik. jakoteż następujące stopnie generalskie: a) 
generał brygady, b) generał dywizji, c) generał broni, 
d) marszałek Polski.

W  rozdziale Ii ustawa uznacza szczegółowo w a­
runki mianowania na najniższy stopień oficerski — na 
podporucznika, od którego to stopnia musi rozpocząć 
służbę oficerską w W ojsku PolsKiem każdy żołnierz 
polski.

W  dalszym ciągu ustaw a reguluje podstawowe 
obowiązki i prawa obywatela, jakoteż warunki przeno­
szenia oficera w stan nieczynny, w  stan spoczynku i 
do rezerwy.

A w ansow ani oficerów następuje zawsze tylko 
o jeden stopień i odbywa się po przesłużeniu w  każdym 
poszczególnym stopniu oficerskim pewnej minimalnej 

oznaczonej w ustawie dla każdego stopnia ilości !at 
według starszeństw a i z wyboru, dokonanego przez 
Ministra Spraw  W ojskowych na podstawie odpowie-
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Nauka.
Kursa wakacyjne dla nauczycie!!.

Ministcrjum wyznań religijnych i oświecenia p u ­
blicznego organizuje podczas tegorocznych wakacji 
sześciotygodmwe kursa wakacyjne dla niekwalifiko- 
wanych nauczycieli szkół średnich i seminariów nau­
czycielskich. Cełem tych kursów, które odbywać się 
będą w rozmaitych miejscowościach Rzeczypospolitej, 
jest ułatwienie przygotowania się do egzaminów na 
nauczycieli szkół średnich i seminariów nauczyciel­
skich-

Mhusterjum zamierza uruchomić następujące kur­
sa: języka i literatury polskiej, jeżyka francuskiego, ię- 
zyka niemieckiego, filologii klasycznej, historji polskiej 
i powszechnej, geografii, m atematyki, fizyki i ehemji o- 
raz przyrody.

Ze wszystkich pizedmiutów odbywać się będą wy­
kłady i ćwiczenia na poziomic wyższym  i niższym.

Na kursa przyjmowani będą tylko czynni nauczy­
ciele szkół średnich i seminariów, mający cnnajmniej 
trzyletnią praktykę nauczycielską. Kanaydaci. prag­
nący wziąć udział w kursach, winni przed d. 30 maja 
przesłać do zarządu głównego Tow rauczycieli zkóf 
średnich i wyższych (W arszawa, Bracka 18 m. 4) na 
rece prol. Kazimierza Plucińskiego odpowiednie zgło­
szenia.

Kursa takie odbyty się już podczas wakacji zeszło-* 
rocznych. 'Zorganizowało je ministerjum W. R. i O. P< 
przy pomocy Tow. nauczcieli szkół średnicn i w yż­
szych. które do pracy tej przeznaczyło dr. Karo’a Da­
widowskiego. Doskonałe wyniki kursów zeszłorocz­
nych i zadowolenie ogromnej większości ich uczestni­
ków są zapowiedzią, ze i kursa tegoroczne przyczynia' 
się do postępu naszego szkolnictwa średniego.

dzieci! 
SieroJy!

Dzisiaj przybyło do G rudziądza 59 dziewczynek 
sieiot po Repatryantach. Sierociniec a la  nich zostanie 
otwarty w Tuszewie.

r e i e V 1 e  l i t o ś ć  n a d  s i e r o t a m i l

Kło co może z bielizny, odzieży, chociaż najbardzie 
znoszonej niechaj złoży w  b i u r z e  P .  T .  C  if* 
u i .  'AfybicK 1.

O żywność też prosimy, ratujmy biedne sieroty 

K o m i t e t .
Ma..d Jo3*e, Teouora Majowa,-* Marja Żyboi skś

_  , p-zewod. P. T  C. HOssowski, „  , _inspektor szkolny. Helena Bernecka<
am ŁJiBBrm s w H P m p r a p  w ?  m  nm - a a j t - i
dnich wniosków, według relacji, ustanowionej d 'a ka­
żdego rodzaju awansu, rożnej w ^zasie^tfojny i w  cza­
sie pokoju.

W szystkie powyższe postanowienia dotyczą ofi­
cerów zawodowych. W  tytule III. ustawa z dnia 23-gc 
m arca zaw iera szczegółowe postanowienia, dotyczące 
oficerów rezerwowych.

ma być odprawowana P ro ce s ja  z kościoła Stolcenber- 
skiego 0 0 .  Reformatów S. Frańciszka itd." Punkty 
trzeci i czw arty  tego postanowienia tak urzrmą: „Kom* 
panja Polska naprzód w porządku swoim v kościela 
stanąć powinna, która w ysłuchawszy Mszy S. y  krot- 
kiey Ezhorty, którą mieć będzie należało do O. kazno* 
tlziey, także i Benedykcyą cum Venerabili in ptocide, wy- 
nidzle z Śpiewaniem zwyczajnych pieśni nabożnych w 
assistencji iegosz O. kaznodziei Polskiego. Skoro u* 
stąpi kompania Polska, przybędzie zaraz Niemiecka, 
która także po Mszy S., Exhorcie : takoweysz Bene- 
dykcyi, z Oycem kaznodzieią Niemieckim w  swoim po­
rządku poydzie."

W  zachowaniu się w  stosunku do polskiego bractw a 
Drogi Krzyżowej nie można nie dostrzeć pewnej różni­
cy pomiędzy, duchowieństwem zakonnem a świeckiem, 
pierwsze w ytrwałej bronko polskości w kościeie niż 
drugie, a to z tego powodu, że, jak powyżej zaznaczy­
łem, następcy biskupów włocławskich, oficjałowie 
gdańscy, lub ich sędziowie surogaci, bardzo często na­
leżeli do niem. narodowości. Dlatego też „Postano­
wienie,, prowincjonała zakonów Wolskiego z roku 1721 
przyznaje polskiej procesji pierwszeństwo, ale gdy w 
roku 1742 wydał konsystorz gdański nowe rozporzą­
dzenie w  sprawie procęsji wejherowskiej, a raczej po­
wtórzył rozporządzenie oficjała Korsza, punkt pierwszy 
dający kompanii niemieckiej pierwsze miejsce, zosta! 
wprawdzie opuszczony, ale nie zamieszczono też punk­
tów 3 i 4 z roku 1721, które to pierwsze miejsce kom- 
pani*! polskiej przvznaią. Tłóm aczy się to tem, że wów­
czas oficjałem gdańskim był znowu Niemiec, Jan Frań- 
ciszek Fahl, także z Warmji pochodzący. W tedy po­
stanowiły w ł a d z e  z a k o n n e  stosunki kościelne ka­
tolików polskich i niemieckich w Stolcęnbergu również 
i procesje w e:herowskie wszechstronnie i ostatecznie 
uregulować. Spór ten nie obejmował . bowiem tylko 
pielgrzymkę na kalwarje wejherowska. ale także w szy­
s tk a  procesje podczas uroczystych świąt, obchodzo­
nych w klasztoize sztolcenberskim, w których oba bra­
ctw a Drogi Krzyżowej braiy udział. przy czem od sa­
mego początku członkowie polskiego bractw a nosili 
baldachim i obok niego zapalone pochodnie; ą niemieckie 
bractwo chciało im to pierwszeństwo wydrzeć. 

iCkąg dalszy nastąpi.)

Prof. Dr. Łęgow skt

Prut&sk na H Lwf. wejhmska 
z Sziotaterga i Oliwy.

Go ■'obocznych zadań bractwa należał udział we 
wsz' stkich uroczystościach i procesjach klasztoru 
sztolcenberskiego i podtrzymywanie życia zbornego 
u swych członków.

Po ten.1 bractwie pozostało 28 dokumentów, wpi­
sanych do księgi protokolarnej, znajdującej sie w bi­
bliotece Tow arzystw a Naukowego w Torjmiu. Dwa 
dokumenty są bez daty, z pozostałych najstarszy po­
chodzi z roku 1921, ostatni z 1799 r. Na podstawie tych 
dokumentów opiszę dzieje pielgrzymek wejherowskich 
za czasów wolnej Rzeczypospolitej.

Kiedy bractwo Drogi Krzyżowej powstało, żaden 
dokument dokładnie nie podaje; najstarsza ustawa czyli 
'regulamin dla Drogi Krzyżowej niema wprawdzie daty. 
ale ponieważ podpisał go własnoręcznie oficjał gdański 
i pomorski. Andrzej Ko^sz, a ten podług W ykazu ofi­
cjałów gdańskich ks. Czapiewskiego (Roczniki Tow a­
rzystw a Naukowego w Toruniu XIX, str. 3 a.) urzędo­
w ał od roku 1711 do 171-9, więc w tym okresie czasu 
swoje Ordo processionis in Calvariam wydał. W w stę­
p u  p( yiada ks Korsz, że procesie „dla pewnych w y­
stępków,. były ppprz^dnio zniesione, mogło to być tyl­
ko przed rokiem 1709, bo wtedy, jal? dowiemy się z 
memoriału O. prowincjała Lerbi, Niemcy gdańscy z 
powodu zarazy bardzo gorliwie do procesji się garnęli. 
Nasuwaja się więc takie przypuszczenia: Procesje do 
kalwarii wejherowskiej rozpoczęły się w drugiej poło­
wie 17 stulecia, około roku 1700 zostały one zakazane, 
ale najpóźniej w roku 1709 znów je wznowiono, a może 
już w roku 1711 ljodpisa! oficjał gdański Korsz najstar­
szy, jaki mamy, regulamin dla tych procesyj.

Już ten najstarszy regulamin świadczy, jak gdań­
scy katolicy niemieccy żądali w kościeie metylko rów­
nouprawnienia. ale pierwszeństwa, nawet w tych para­
fiach, w których Polacy mieli przewagę, jak to w pa­
rafii sztoicenberskiej bezwątpienia miało nnejsce. Pier­
w szy  punkt regulaminu brzmi tak: „Niemiecka p ro c>

sya dla pewnych przyczyn y Zdania Duchowney Zwie­
rzchności ma mieć jnaecedencyą y  przoJk:em przed 
Polską poyść-“ Jakie to były przyczyny i jaka władzę 
duchowną one Spowodowały do przyznania Niemcom 
w procesji pierwszego miejsca, nie jest wiadomem, < le 
być może, że sam oficjał Korsz, czyli jak on się podpi­
sał „Andrzej Corsz" był tą zwierzchnością- Dia zro­
zumienia ówczesnych stosunków kościelnych trzeba tu 
podać kilka szczegółów histo, ycznych. Dawmiejsze ia t -  
jewództwa pomorskie i część malfioi skiego nazywało 
się przed nanadem Krzyżaków Pomorzem wschodmem 
albo gdanskiem i należało zawsze do diecezji w łocław ­
skiej, tworzyło jednakże osobny a.chidjakonat pomor­
ski z mianowanymi przez biskupa włocławskiego ofi­
cjałami pomorskim i gdańskim. Gdańskim oficjałem 
był zwylde jeden z proboszczów gdańskich, najczęściej 
proboszcz kościoła Panny Marji. v?wvkle też oficjał 
gdański był w jednej osobie zarazem oficjałem pomor­
skim Gdańszczanie starali się, aby proboszczami u nich 
byli N:emcy, tak też było i z oficjałem Korszem, który 
jak bardzo wielu duchownych gdańskich z Warmji pc 
chodził — wiadomo że katolicy niemieccy w Gdausku i 
dziś do połączenia Gdańska z djecezja warmińską dą­
żą — i był wychowankiem kolegjum jezuickiego w 
Reszlu (Porównaj ks. Czapiewskiego W ykaz oficjałów 
gdańskich i pomorskich, Rocznik XIX Tow arzystw a 
Naukowego w Toruniu, str. 89-ah

Rozstrzygnięciem spraw y p<-zez oficjała Korsza 
Polacy się nie zadowolili, już w dokumencie samym 
znaiduje się poza Osnową pierwszego punktu dopisek 
łaciński, pisany inna ręką: Non acceptatur tz. nie przyj­
muje się, a nad pierwszym rządkiem drugi dopisek tej 
samej reld: Hoc Prirnum punctum non est aćceptatum, 
tj. ten pierwszy punkt nie został przyjęty. Z meruorja- 
łu ks. prowincjonała Lesbi, który poniżej zamieszczę, 
dowiemy się bliższych o całej tej sprawie szczegółów.

Jak się bractw o polskie wobec rozporządzenia o- 
ficiala Korsza zachowało, nigdzie wzmianki nie zna­
lazłem, ale bez wątpienia nie pozwoliła się ludność ka- 
szbuskorpolska na własnej ziemi zepchnąć przez nie­
mieckich przybyszów  na pośiednie iriieiscu I punkt 
pierwszy nigdy nie był wyknnany. Już w  roku 172! 
wydał prowińcionał reformatów Jakób Wolski: .P o - 
sianowienie na :awsze uczynione, Jakim porządkiem
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Wiadomości bieżące.
k a l e n d a r z : Sobota: Serwacego. Wschód słońca 5.10, 

zachód 8,43. Wschód księżyca 11.5, zachód 7.1.
Sb

MUZEUM otw arte w  Środy i soboty od godziny 12 do 
2, w  niedziele i święta od godz. U  do 2.

So
BIBLIOTEKA I CZYTELNIA T. C. Ł. otw arta w  dn? 

powszednie od godz. 6 - 8 ,  dla dzieci w  środy i so­
boty od godz. 4—5.

'Sb
—-** D z i ś  w i e c z o r e m  w i e l k i  w i e c  g ó r n o ­

ś l ą s k i  w  H u z a r z e  o  g o d z .  8 e j .  L i c z n y  u d z i a ł  
k o n i e c z n y .

—** CHÓR KOŚCIELNY, lekcia śpiewu odbędzie się w 
sobotę dn. 13 bm. o godzinie 8-mej wieczorem. O przybycie 
.Wszystkich śpiewaków prosi D y r y g e n t .

—•* KONCERT. Pod batutą p. kapelmistrza Zakrow- 
Skiego urządza 65 p. p. pierwszy koncert w niedzielę, o godz.
4-tel popot. w „TivoIi“.

■—** W  SOBOTĘ, dnia 13 bm. odbędzie się W Grudzią­
dzu wielki zjazd delegatów P. T. C. K. Okręgu Pomorskiego. 
W  dniu tym zjada się z cafego Pomorza pracownicy w iel­
kiej idei pod wspólnym sztandarem Krzyża.

Zjazd rozpocznie sie uroczystem nabożeństwem w ko­
ściele farnym o godz, 10. następnie udadzą się wszyscy do 
duże] sali Magistratu gdzie odbywać s;ę  będą obrady do go­
dziny 2-gieJ, poczerń wspólny obiad w hotelu W arszawskim. 
O brady popołudniowe rozpoczną się o godz. 3 f pól po połu- 
ludniu I trw ać będą do 7-mej wieczorem.

O wpót do 10-tej z okazji zjazdu delegatów oddział P. 
T. G- K. w Grudziądzu urządza W ielki Bal w salach hotelu 
W arszawskiego, na który wszystkich czfonków swoięh w 
Grudziądzu uprzejmie zaprasza. — Osobnych zaproszeń nie 
rozsyłamy, prosimy zgłosić się  po bilety wstępu do sekre­
tariatu  P. T. C. K. ul. W ybickiego 1, mtędzy 4 a  5-tą po po­
łudniu.

Z a  Z a r ż ą  di M. Żyborska.
■->* WYCIECZKA PAROWCEM DO NOWEGO odbę­

dzie się w przyszłą niedzielę. Bliższe szczegóły w ogłosze­
niu.

—** KURS STENOGRAF.il POLSKIEJ rozpoczyna się 
w  najbliższym czasie w Seminarium Nauczycieiskiem. Lekcji 
udzielać będzie, — jak wynika z ogłoszenia dzisiejszego — 
stenograf, praktykujący od 23 lat. Wobec tego, źe w Gru­
dziądzu wciąż jeszcze niema sil biurowych, znających steno­
grafię polska, a przedewszystkiem władających nią w prak­
tyce, kurs ten służy potrzebie chwili. Pu ukończonym kur- 
ste, trw anie którego przewidziane jest do 1 września, za­
łoży się w Grudziądzu kółko stenografów, w którycn odby­
w ać się będą dla byłych kursistów  bezpłatne ćwiczenia 
praktyczne.

—** W  LETARG popadło pewne 17-letnie dziewczę w 
domu przy ul. Groblowej 31. Sen głęboki trw ał 2 dni t 2 no­
ce. Lekarz stwierdził, iż pacjentka żyje, co oczywiście ro­
dzina przyjęła z wielką radością. Obecnie czuje się dziew­
czyna zdrowszą, nie ęamięta jednak zupełnie, co się  z nią 
działo. — 1.

** WEZWANIE DO POMORSKICH KOMITETÓW PO­
WIATOWYCH O. K* Z. Przypomina się komitetom pow ia­
towym O. K. Z. konieczność wysłania delegatów SekcyJ kul­
turalno-oświatowych na grudziądzki Zjazd O. K. Z., o którym 
zawiadom ienia już zostały wysłane. Zjazd odbędzie się we 
w torek dn- 16 bm. o gudz. 2-giej po południu w Magistracie 
■w Grudziądzu, Obecność przedstawicieli sekcyj kulturalno- 
oświatowych jest konieczna.

Związek Obrony Kresów Zachodnich 
W ydział kulturalno-oświatowy.

—** UZDROWISKO SOLANKOWE DLA DZIECI W  I- 
NOWROCŁAWIU. Zakład solankowy dla dzieci skrofulicz­
nych i anemicznych zostanie o tw arty  z dniem 15 maja r. b. 
i przyjmuje chorą dziatw ę na leczenie, zapewniając odpo­
wiednie pożywienie i opiekę lekarską. Solanki inowrocław­
skie są co do zaw artości składników leczntczych najlepsze 
i  w spisie kąpieli solankowych figurują na drugiem miejscu 
pomiędzy Salzungen a Ischlem.

Nadzór nad dziatwą spraw ow ać będą Siostry MUosler- 
'dzfa, zaczem I opieka moralna Jest w  zupełności zabezpie­
czona.

Zgłoszenia przyimuie i informacji udziela 
Kuratorium Uzdrowiska 

I n o w r o c ł a w ,  Dworcowa 43.
_ > *  JEDNOROCZNA SŁUŻBA WOJSKOWA. Komisja 

Wojskowa po wyczerpujące] dyskusji n a d , art. 46 i 47 pro­
jektu ustaw y o powszechnym obowiązku służby wojskowej 
Uchwaliła zasadę, że średnie wykształcenie daje prawo do 
lędnorocznei służby wojskowej.

Z Pomorza.
—** KORESPONDENCJA Z PARAFJI RYWALD. Zaraz 

Ba początku kwietnia zabrał się do pracy niestrudzony pra­
cownik na niwie parfjotycznej ks. proboszcz Karcżyński, aby 
jak najlepiej, przygotować wszystko do uroczystego obchodu 
3 Maja, bo wi tym dniu miała być równocześnie urządzana 
majówka dla dzłect szkół należących do parafji 1 sąsiednich, 
co też nastąpiło. P rzy  współpracy pp. nauczycielek i  pp. 
sołtysów  uroczystość w ypadła bardzo ptęknie. P raw dziw y 
obchód dnia wolności. Pięknym był widok rozweselonych 
dzieci z Blizna, które ze śpiewem  „Czemu tęsknić za chatą“ 
[wkraczały do wsi Rywałdu, gdyż w tamtejszej szkole byta 
zbiórka dzieci z 8 szkół. W spaniały byl wym arsz blisko 
600 dzieci do lasku należącego do majętności O. U- Z. Starej- 
rody. Program  uroczystości był bardzo urozmaicony. Na­
przód w ystąpiło -ze śpiewem Tow arzystw o Śpiewu „Halka" 
potem nastąpiły deklamacje dzieci z dobranemi na ten dzień 
wierszykami przez Lenartowicza, Pola, Starzyńskiego. Stro- 
kowej, Bełzy 1 innych poetów, później śpiew  dzieci szkól ry- 
wałdzkiej i bursztynowsktej na dwa glosy ,,Wisto moja, Wi­
sło stara". Piękny byl korowód dziew cząt szkoły rywałdz- 
kiej do piosenki „W szędzie p tasząt pełno znów", I gimna-

za dawnych lat", tylko śpiew do tego powinien być głośniej­
szy. Dzieci zbierały zasłużone oklaski. O godz. pół do 5-tei 
była dla w szystkicn dzieci wspólna kaw a i placek. W szę­
dzie było widać, iż nauczycielstwo z zamiłowaniem pracuje 
około podniesienia ośw iaty  J ducha narodowego. Pod sam 
wieczór odegrało Tow. śpiew u „Halka" teatr am atorski „O- 
brona Trębowii" i tu trzeba było podziwiać pracę reżysera 
i amatorów, którzy grą swoją potrafili zadowolnić naw et do­
syć wybrednych widzów.

Gości było tak dużo, że lasek zaiedwo wszystkich pom ie­
ścić zdołał. W szystkim, którzy przyczynili s?ę pracą okołc 
urządzenia tej podniosłej uroczystości, a mianowicie kstedzr 
proboszczowi Karczyńskiemu, pp. nauczycielstwu, p. a d m i n i ­
stratorow i Sfrukowi ze Starejrody, k tóry  w ielce się przy­
czynił do uprzyjemnienia dnia narodowego przez urządzenie 
scenv_ w lasku, ustawienie stołów 1 ławek dla dzieci i gości 
właścicielowi ob. dw. Łyskowskfemu z Kitnówka. admini­
stratorow i p. Kaźmlerczsiww’ z BKżmka i p . , Rochatowi z 
Bafobłot za udzielenie podwód dzieciom szkolnym. Tow arzy­
stwu Śpiewu Hallca za odegranie dobre pięknej sztuki, pp- 
sołtysom za wsoółpracę, wyrażam  uznan e w imieniu w szy­
stkich uczestników. O b s e r w a t o r -

—** TORUŃ, (Przejechanie dziecka.) Niejaki Józef Ko- 
sfńslri, jadąc furmanka, przejechał 4-letnle dziecko mistrza 
rzeźnickiego Grzeit, zamieszkałego przy ulicy Mickiewicza. 
Dziecko zranione zostało dość poważnie, lecz życiu nic nie 
zagraża,

—** MAŁY BUKOWIEC. (Wielki pożar). Dnia 9-go bm 
po południu wybuchł tutaj okropny pożar, którego ofiara 
Padła praw ie cpła wieś; 43 rodziny są zupełnie bez mieszka­
nia. P rzyczyna pożaru dotąd nie ustalona. Pogorzelcy bę­
dą ulokowani w sąsiednich gminach. Starostw u zaś prosi
0 składki na pogorzelców, które składać należy w Starostwie.

—** TCZEW. (Egzamin dojrzałości w szkole morskie!.) 
Świadectw a dojrzałości otrzym ali: Uczniowie w ydziału na­
wigacyjnego: 1) Antkowiak Czesław; 2) Bartosiak Wincen­
ty ; 3) Bartoszyński Kazimierz; 4) Bykowski Tadeusz; 5) 
Fedorowicz Adam; 6) Frenkiel Lucjan; 7) Garbowiecki Ja­
nusz; 8) Gertner H enryk: 9) Hermel Ludwik; 10) Hubert 
Miron; II)  Jastrzębowski W acław ; 12) Kosko Stanisław ; 
13) Kunicki Adam; 14) Michalski W acław ; 15) Modro Bro­
nisław ; 16) Piłsudski Rowfflund; 17) Prokulskt Jerzy; 18) 
Rusiecki Leon; 19) Słomkowski Zenon, 20) Starbałła Józef; 
21) Trojanowski Mirosław, 22 W ierzbowski Zygmunt; 23) 
WUden Adam.

Uczniowie wydziału m echanicznego: 1) Anioncwicz
P io tr; 2) Dobrzyński S tanisław ; 3) Dumania W incenty; 
4) Kisielewski Michał; 5) Kołodziejski Stefan; 6) Marku- 
szewski Stanisław; 7) Milewski W ładysław ; 8) Nowomtej- 
ski Brunon; 9) Ojczymek Józef; 10) Pawłowski Jan; 11) 
Stasiak W ładysław ; 12) Szafruga M ieczysław; 13) Swi- 
narskt Stanisław ; 14) W ągrowski Tadeusz; 15) W ojcie­
chowski Stanisław ; 16) W ojnarowski Bazyli; 17) Zdano­
wicz Ryszard.

—** STAROGARD. (Niezwykły wypadek). W ubiegły 
piątek zdarzył się w Gasiorkach niezwykły wypadek. Pod­
czas burzy uderzył piorun w jeden dom folwarczny, k ry ty  
słomą. Nie wyrządziw szy domowi żadnej praw ie szkody, 
grom wszedł do mieszkanta kominem t okrążyw szy w szy­
stkie pokoje opuścił dom przez dziury w ybite w ścianach
1 jednem oknem, rozbiwszy trzy  szyby- W  kuchni była w ła­
śnie zajęta żona rob. Stankiew icza doglądaniem kury sie­
dzącej w skrzyni na małych gąsiatkach, trzym ając równo­
cześnie małe dziecko na rękach. Opodal bawiło się drugie 
dziecko z matem koźlęciem. Otóż grom, zabiw szy kurę 
i koźlę na miejscu, skaleczył kobietę dosyć poważnie, dzieci 
zaś zostały nietknięte, tak samo małe gąskt. Obok kuchni 
znajdowała się m atka owej kobiety i grzała się  przy ko­
minku. Oprócz lekkiego zranienia goleni i przestrachu^ me 
doznała również szwanku. Jej córka natomiast uległa silne­
mu w strząsow i nerwowemu.

Z całej Polski.
—** POZNAN. (Żydkt osznkują Niemców). Jedno z tu­

tejszych pism niemieckich donosi, że w powiecie pleszew- 
skim objeżdża dw ory i gospodarzy niemieckich jakiś Zydek 
mający swego kunia i wóz 1 wyłudza zboże rzekomo dla gło­
dujących Niemców w Szczypiornie.

—.** POZNAN. (Napaść rabunkowa.) W  sieni pewnego 
domu na Jeżycach napadło dwóch drabów pewną młodą o- 
sobe, usiłując w yrw ać jej trzym aną w ręku w artościową pa­
czkę.’ Na krzyk napadniętej zbiegli się ludzie i rabusiów  
zdołano przytrzym ać, których przywołana policja aresztow a­
ła. Są nimi Stanisław R ybarski i Adam Piotrowski.

—** POZNAN. (Zjazd Związku obrony lokatorów) obra­
dował w niedzielę i poniedziałek w restauracji pod Bernar­
dynami. Brali w nim udział delegaci z województwa po­
znańskiego i  pomorskiego pod przewodnictwem prezesa p. 
Fiskiego-

W  dyskusji wypowiedziano się za utrzym aniem  ustawy 
o ochronie lokatorów dopóty, dopóki nie będzie usunięty 
brak mieszkań.

W  spraw ie podniesienia czynszów zgodzono się na pod­
wyżkę 50-krotną z r. 1914, przy równoczesnem zniesieniu 
arŁ .5 ustaw y o należytościach za światło, wywóz śmieci itd.

W  sprawie budowy domów domagano się, aby rząd przy 
stąpił do budowy domów dla urzędników, banki zaś i insty­
tucje wielkiego przemysłu powinien rząd zmusić do opróż­
nienia zajętych mieszkań i budowy domów.

Postanowiono utw orzyć centralny Związek obrony loka­
torów, pbejmujący Poznańskie i Pomorze, któryby nawiązał 
ścisły  kontakt z podobneml organizacjami w całej Polsce.

—** INOWROCŁAW. (Aresztowanie mordercy). Tutej­
sza policja przychwyciła zbrodniarza, który w lutym r. b 
zamordował osadnika Leśniewskiego w Murzynnie, pow. ino­
wrocławski. Jest nim niejaki Roman Brzozowski z Inowro­
cławia, chłopak 22-letnt, który swego czasu był zatrudniony 
u Leśniewskiego. Policja obserwowała go potajemnie od 
dłuższego czasu, aż ostatecznie zebrała przeciw  niemu w y­
starczające dowody.

—•* WARSZAWA. (Pożar warsztatów kolejowych). O-

Ogleń powsta$ w tartaku kolejowym, w którym nagro­
madzono wielki zapas drzewa na budowę wagonów, to też 
rozszerzył się. z taką szybkością, że straż kolejowa i cała 
służbą stacyjna opanować go nie mogła.

Pożar ogarnął wkrótce także w arsztaty  wagonowe. Opa­
nowano go dopiero po przybyciu straży  ogniowej z B iałego­
stoku.

S tra ty  obliczają na setki miljonów.
—** WARSZAWA. (Śmiertelne przejechanie). P rzy

zbiegu ul. Dolnej t M ariensztadt, pod wóz naładowany drze­
wem powożony przez M ariana Wesołowskiego, dostał się 
3-letni Zbigrrew Beczkiewicz, który dostawszy się pod ko­
nia, został uderzony kopytem w lewą skroń i poniósł śmierć 
na miejscu.

—** POLANOWICE. (Św’ętokradztwo). Złodzieje wła­
mali się do kościdfa tutejszego, w yb!wszy okno. Nastę. 
pnie rozbili tabernaculum, z którego skradli puszkę; hostje 
zaś rozrzucili.

Ziabowana puszka nie przedstaw iała większej wartości, 
rabusie wogóle nie obłowili się, ponieważ wszystkie cenne 
przedmioty kośmelne przechowuje się w bezp!ecznem miej­
scu. Z zakrystii pozatem jeszcze zabrali złodzieje ponlklo- 
waną puszkę do komunikantów.

Ponieważ^ w ostatnich czasach tego rodzaju grabieże do- 
syć często się zdarzają i niewątpliwie dokonuje ich jakaś 
zorganizowana banda, przeto zaleca się otoczyć nasze ko- 
leioły wzmożoną czujnością.

Z górnego Śląska.
S * *  RYBNIK* (Gimnazjum) Rozpoczyna się na nowe 

nauka języka polskiego fakultatywnego sześć lekcU tygo­
dniowo w trzech kursach tj. kurs niższy dla początkujących 
drugt średni (gramatyka) trzeci w yższy (Fte^atu,a.)

Naukę ot ejmuje na nowo p. radca profesor Tart iwskt 3 
Rybnika. W szyscy uczniowie bez wyjątku mają przystę? 
bezpłatny do tej nauki.

Sprawy snołeczw-Msaiiarcze.
D R O Ż Y Z N A .

W zrost drożyzny w W arszawie. Komisja dla badani? 
kosztów utrzym ania przy głównym urzędzie startystycznym  
w W arszawie orzekła, że w kwietmu koszta utrzymania ro­
dziny robotniczej, złożonej z 4 osób, wzrosły o 11,97 proc 
w porównaniu z miesiącem marcem.

8€ O jM IS N I  K A  C  J  ■ „
— Inwentaryzacja majątku naszych kolei. Mlnisterjun?

kolei żelaznych przystępuje obecnie do przeprowadzenia In, 
wentaryzacji swego majątku. Do tego celu powołana zostaw 
ła specjalna komisja nrnisterjalna, na czele której stanął dyr 
departamentu finansowego p. Starzewski.

Komisja ma na celu, po porozumieniu stę z dyrekefamł, 
dokonać wzdłuż wszystkich iinij rejestracji i  oceny majątku 
naszych kolei.

— W spraw ie wydawania przez pracowników kolejowych 
towarów zagranicznych bez oclenia. M hiisterja Skarbu orał 
kolei żelaznych zwróciły uwagę na ,powtarzajace sfę wypadkf 
w ydaw ania przez pracowników kolejowych tow arów  zagra­
nicznych bez oclenia.

W obec tego, W arsz. Dyrekcja kolejowa wydała specjalny 
kólnik, w którym zaznacza, ze w każdym wypadku stw ier­
dzenia wydania towaru zagranicznego bez oclenia, pracownik 
kolejowy, niezależnie od kary  administracyjnej poniesie peł­
ną materialną odpowiedzialność za stratę, wyrządzoną skar­
bowi państwa.

Dla uniknięcia wypadków w ydaw ania towarów zagrani­
cznych bez oclenia, pracownicy kolejowi obowiązani sg zwra 
cać baczna uwagę na przesyłki zagranicznego pochodzenia 
i skrupulatnie przeglądać dowody przewozowe-

Z! 3  c |  r s i  f i  ’ e s i ,,

— Handel Niemiec z Gdańskiem. Rząd niemiecki poda) 
do wiadomość! sfer zamteresowanych nasteuuiace informacje 
o uregulowaniu handlu niemieckiego z W- M. Gdańskiem:

„Dotychczas w. m. Gdańsk sprowadzało tow ary nie- 
mieckie po cenach wewnętrznych, a to w tych wypadkach, 
gdy chodziło o tow ary przeznaczone dla własnych potrzeb 
Gdańska, gdy Ich zapotrzebowanie było stw ierdzone zapo- 
mocą zaświadczenia gdańskiej Izby handlowej. Również 
miał Gdańsk według umowy gospodarczej, zawartej pomię­
dzy nim a Polską prawo do dn. 1-go kwietnia 1922 r wyko­
nywać we własnym zakresie kontrolę przywozu ? wywozu. 
Obecnie prawo to wygasa. Dotychczasowe przepisy, dotyczą 
ce wywozu niemieckich towarów do Gdańska upadają zatem 
z dniem 1-szym kwietnia 1922 r. W chodzą w życie now« 
postanowienia. Ażeby nie dopuścić do upadku żvc’a gospo­
darczego Gdańska, ustanowiono ze strony Ntemiec kontyn­
genty dla W. M. Gdańska na pokrycie jego zapotrzebowania 
na niemieckie towary, przyczem przy ustaleniu tych kon­
tyngentów zwrócono szczególna uwagę na zapotrzebowanie 
gdańskiego przemysłu, rzemiosł oraz praculące.1 ludności 
Niemieccy w ytw órcy i handlujący wyrazili swą gotowość 
dostarczać i nadal te skontyngentowane tow ary po cenact 
wewnętrznych niewiele wyższych. Urzędy przywozu 1 w y­
wozu (Aussenańdelsstelle) będą według określonych wska­
zówek w ramach tych kontyngentów w ydaw ały pozwolenia 
wywozu. Na tow ary nleskontyngSntowane 1 na ilości, prze­
kraczające poszczególne kontyngenty, bedą ze strony Nie­
miec wydawane pozwolenia, jednakże tylko w ramach ogół 
nych przepisów, dotyczących obrotu towarowego z zagrani­
cą, a więc po minimalnych cenach eksportowych. Opłaty 
wywozowe będa pobierane we w szystkich wypadkach w y­
wozu do Gdańska według ogólnych postanowień obecnie o- 
bow iąznlacych"

— Zakłady putlłowskle w rekach niem‘ecklch. (v) We- 
dle wiadomości t  Rygi. olbrzymie zakłady piitiłowskle w Pe. 
tersburgu* ogromem swoim dorównulące zakładom Kruppa, 
zostały oddana w administracje konsorcjum niemieckiemu.irtadca dbJ&wfizaJt szkote Blizno, do ujaikzu „Qiczy«ię naszą

negdaj w nocy .wybuchł groźny pożar na stacji kolejowej 
w Łapach,
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Wielki król,
Powieść historyczna. 40

—i Zarzuty padły tu przeciw  m nie w szelak ie, czyn 
mój każdy roztrząsano i potępiono, aż i do wielu osz­
czerstw , dorzucono skargę, iż  dążę do zerwania ślubów  
% królewską moją małżonką . . .  Onej należny szacur.ek, 
powinny, z mej strony, składałem  i składam . . .  a zaś 
Wierności i uczciwości m ałżeńskiej . . .  n ie skaziłem  
Biczem. Na oco  pom awianie mnie o starania o rozwód 
p królową, mam jeno . . .  prawdę i wzgardę.

Umilkł król, siadł na tronie. Cisza zaległa izbę.
Skinął Batory na Kanclerza Zamoyskiego, by ów swą 

mowę wygłosił.
P osłow ie z podeiba p oglądali; jakoby przysłony 

spaał im były na oczy; jawny protest króla, którego się  
nie spodziew ali, na poprzek stanął wszem , że nawet 
Zoorowscy, oni wodzireje wichrzeń, rokoszanie nam iętni, 
nigdy kłótni n ie syci, naw et ci, a przywarowali znagła  
W konsternacji. Tylko we wnętrzach kotłow ały się  
burze, boć obroża ocisuęla  im  karki, której twardość 
odczuli. *

Ozwał się Jan Zamoyski.
Słowa kanclerza na wzonrzone odmęty waśni sej­

mowej, na nieostygle jeszcze uniesienia namiętne, po- 
?lynQły» jako ten kojący spokój, i ciszący i łagodzący

Głos Zamoyskiego nieczem nie był zmącony, że. 
zdało się, żadnej fibry nie poruszyły w kanclerzu po 
p ło d n ie  grzmoty, jakoby zdała był od nich. Wiew 
ochładzający szedł z jego słów.

M ówił . . .
Zebranych senatorów zapoznawał z trudami, jakie 

i r ó 1 pokonał czasu wojny, odsłaniał wszelkie niebezpie­
czeństwa, grożące walczącym w kampanii połocKiej, 
ukazywały wielkie korzyści, odniesione ze zwycięziwa. 
Dowodził, że koniecznością je s t dalsze prowadzenie tak 
świetnie rozpoczętej przez króla wojny.

odwołał, się wreszcie Jo patryotyzmu malkontentów, 
skłaniał ich umysły ku mądrym zamierzeniom brtorowej 
polityki’

—  „Złączcie się z usiłowaniami królewskiemi, 
przystąpcie do nich sercy i aniinuszni, dobremi, szcze- 
remi i uprzejinemi, w miicści i zgodzie obopólnej, 
umącz inszego ńie patrząc, jeno na dobro ojczyzny 
swej, ua jej salutum, aby kiedy potem nie przyszło z 
watizmościarai albo potomstwem was 'mościów do jakiego, 
Buże racz uchować, upadku."

I  mówił dostojny, spokojny, odsłaniający w każdum 
słowie mądrość serca i umysłu, szlachetny na obliczu 
i w onej pańskiej posturze, zdający się postaciować 
greckie k a ló s  k’ a g a th ó s :  dusza piękua w naUobnem 
ciele . . .

Niewoląca siła była w głosie i siowacn Zamoyskiego, 
że słuchano go w skupianiu, przemieniając ąię na licach 
i w tajniach myśli.

Mówił kanclerz:
—  Jeśli król burzy wojennej z potęgą caratu

zwycięzkie stawił czoło, to go nie uchyli przód sejmową 
burzą. Naród musi wiedzieć i w to uwierzyć, że tu 
włada prawo, a interes państwowy obrażony być nie 
może. Tedy poniechajcie waśni panowie senatorowie 
i posłowie, zjeduoczen: stańcie przy majestacie, a
będziemy potęgą. Do onej petęgi dążyć, je s t każdego 
z nas powinnością najj,ierv'szą;

Gdy król i kanclerz na oczach wszystkich nieopodal 
siebie byli, złączeni jednaką myślą, spojeni tymże samym
0 rzeczach sądem, wspó^erai usiłowaniami i czynem; 
gdy Batory postaciował siłę, ineyatywę, płomiennosć i 
rozum, Zamoyski uosaoniał mądrość, zespoloną z rozwagą
1 spókojem: zdali się obaj tą  granitową opoką, o którą 
musi sie lOzbić wszelka prywata, małoduszność, omyłka, 
z której ześlizgnie się złe, legnie u jej podnóża 
wichrzycielstwc . . .

Słuchano kanclerza, a słowa jogo odnosiły skutek 
pożądany. Zachwiany został zamierzony protest sejmu 
przeciw nowym poborom, budziła się nadzieja, że usiło­
wania królewsk!e i wola królewska na następnych 
pos.edzeniacb sejmowych zwycięztwo odniosą w wojen­
nych jego zamierzeniach.

Zmierzchało już, krótki dzień listopadowy c emna 
i gard, gdy Batoiy po pierwszej ukończonej rozprawi
sejmowej na pokoje swoje wrócił.

I  wnet zaroiły się korytarze zamkowe wielu przj 
bywającymi do króla.

Dawno w mieście tem Batory nie był, listowni* 
polecenia swe tylko dawał; teraz więc kwapiono się dt 
omówienia ustnego załatwionych już i zamierzonymi 
stanowień. A było ich wielu i najpilniejszych.

Toć w znacznym rozstroju, w wielkiem zaniedbaniu 
zastał był Batory Polskę, rządy nnó nią objąwszy; 
„ostatnie ła ta  Zygmunta Augusta, panowanie Henryka, 
burzliwe bezkrólewia dozwoliły wybujać indywidualizmowi 
na niekorzyść publicznego interesu. Sprawiedliwość 
bywała deptana, skarb rozkradany, duch obywatelski 
zanikł w Poisce; lenistwo, domatorstwo ogarnęło więk­
szość naro<iu.„ Kraj zdał się nie ojczyzną, względem 
której obowiązki ooiężają ramiona każdego, lecz misą 
pęłną, która winna sycić, szmatą, rwaną przez mocniej­
szych. Ślepota omrączala wzrok większość : nie widziano, 
że Polsku jo st korabiem, zapadającym się w odmęty 
topieli.

Porwał on korab żelazną* ręką Stefan Batory, 
wydźwigał z głębin, mocował, co pękało, burze rozmiatał 
i wiódł, chwiejącą się łódź państwową, ku brzegom 
bezpiecznym.

Z energią i pośpiechem ją ł się odbudowy państw ^ 
pieczy swej powierzonego.

W sądownictwie przeprowadza tedy szybko myś? 
szlachecką sądów ostatniej instancji, tworząc trybunały.

Korona pierwsza, bo już w 1578 roki’ otrzymała 
trybunał, który w Piotrkowie miejsce sobie obrał, zaś 
po załatwieniu spraw Wielkopolski do Luminą się prze­
nosi1, służąc Małopolsco.

(Ciąg dalszy nastąpi.)

Drukarnia Pomorska Tow. Akc* Grudziądz. 
Za redakcię: Izydor Sr:dzkt

B aczność I
Odstąpię korzystnie mój udział w pewnei Dom
hurtow ni manufaktury

w Grudziądzu.

gospodarstwa
w em  dzierżawy, kupnu lub zamiany. Dopłacę 
.gotów! ą, udziałem lub mniejszem go0podarstwem 
w in.eście. i

W o j c z y  ń s k i
T o r u ń ,  Łaz enna 30.

Gtutizirdzo

środkiem przeć w
re iiK * rJ 8?ii

BEL J ■■••••■■■•■a

1746 » Eaiitta - Stawali!«
owceoi „Mer

III piętr. i  podwórzem 
ogrodem owocfcwym i 
chlewami na-iający snj 
do wszolklegu przedsię­
biorstwa iest zaraz na 
sprze.aż. Zgłoszeniu do 
Głosu Pom pod 988.

według przepisu D‘i. Kocłatkiew cza 
w W a r sz a w ie  ........

Cr. med. Orkami
ftftn  w !;aldei aptpce bi syć mężna.

Nie pozwolić sobie wmówić, że 
inne środki taksamo działają.

L E K A R Z W y i w. cher.i. techn. „Em beta“

Plac 23'go Stycznia nr. 11 I. 
Teięfon nr. 234. 3-cia Barałkiewicz i ̂  ka

Ordynuje: 9— 11 i 3— 5 
w  św ięta: 11— 12. i732

T oru * , Łazienna ■-58. Tel łon 7*6. 
Hurtowo Klimea i S-ka ul. Kwidzyńska

Baczność!!!

I  Kto cttf
m

11

dobrze, rzete l- 
hife i tan .o  ku- 

iP'ó, m a j ą t e k  z i e m s k i ,  
gospodarstw o, fabrykę, h o ­
te l, dom czynszow y iub don. 
h a n d l o w y  i przewy sło w y , 
n iech  się  zw róci z ce łem  za­
ufaniem  do ----------

Dnmu Handlowo-Komisowego
K. Mm®, Ghojtiicu
ulica Człuchowska itr. 42 ,

P o m o rz e .

o db ędzie  s ię  14 m aja  popo łudn iu  o godz. 2 -g ie f. 
P o w ró t do Grudz iądza u /ieczorem  o g o d z in ie  7 30.

Wycieczka odbędzie sę tylko przy oJpuwiednim udziale i dl tego 
uprasza się o przedwczesne wykupien e kart

K arty: dla dorosłych 300 mk., dla dzieci 100. n k. nabywać można 
do sobofy wieczora na parowcu <w przystani p. Schulza)

Dwóch panów pus'.tt> 
i uią od 1. VI. aobrzu
umeblowanego pokoju,
uajchętniei w centri .it 
miasta 0'orty nadesłać 
poa <’ H. do ekspeC  
Głosu Pomorskiego.

1j35*

I
m ?  Kupuję " W

nowe i nieco używane konp etn, 11665

urząiPzenie młyńskie
lnaia

odUęizie się w O G R O D Z I E

WIELKI
orkiestry 6 5  p .p . pod batutą 

kapelrn Zakrzewskiego. 
Początek o gudz. 4 po poiudu. 
Wstęp włącz. podatku 200 rok.

jako i poie .yńcze maszyny młyńskie i 
używane silniki.

ićzei Kra GGhwi‘,1, Budowa mfyitów
WARSZAWA. Ho>a nr. 5.

BO

Poszukujemy od 1. 6.
lub później

; smckćii c tężar.
4 tonowy, Hanza Lloyd, w bardzo 
dobrym stanie ua gumach 50 PS.

■ f  tan io  f.a sp rzed aż 'B fl  
S k r z y n k a  p o c z t o w a  1„ T o r u ń .

Rutynowany I upiec8

który przed wojną pierwszorzędne lirnoy zastę­
powi I od czasu powstania jako wyzszy nrzęd- 
nik czynny, pi . ia ający więksse mieszkanie * 
urządzonem biurem w centrum Pozna,, „ po­
szukuje  zastępstw a tylko Doważnej hrmy. Oferty 

■ "  ’ ' “ 17“uprasza s ę  p,jd „Rutynowany kupiec nr. 1810' 
do ,P A R “ Polskie! Agencji ttekla.ny Tow. Akc, 

P o z n a ń ,  ulica Fr. Pata'czaka nr. 8.

Do naszych oddziałów na 189$
prowmc. poszukujem y

dzielnych ekspeô enfek

dzie-nej &  ŚŻk IW Ł
> kosespoBdê tki

I1C02

Zgłoszenia z włączeniem 
ocptsu świadectw i poda- 

lę? niem wysokości o ins j i
prosimy przesiać firmie

tM i  nsici i  Macieiswski
Ś b > e c ie  n a d  W isłą .

KURS  
'stsaogfhji połsŁiej

rozpoczyna się

w  Setniiarjiini Hauczycielskiem
przy ul, L>powe, 

uek :ji w  zielao będzie steuograt praktyl u- 
|ą< y od 23 lat

Bliżs/.ycb mfortracl ud; 'cli 
B. Chmielewski, ul. Kościuszki 4 Lp  

lub Ekspedycja ,  U losu 1 ,u?' n p* “0% .

z branży żywn. Zgłosz. oraz odp. świa­
dectw prosimy nadesłać pod „Ekspe­
dientki nr. 10ti54? do biura ogłoszeń  
„PAR" Poznań, uL 27-go Grudnia 18.

Cement 6 rędziecki
i  w ę g i e l  k o w a l s k i

w unjlepsz; eh gatunkach 
i w tażd-n i.osci p o le c a

D o m  H a n d l o w y  $

Bracia Rosińscy
Trj okowa 3 a, telefon  31-

'■



Niniejszem donosimy $z. Obywatelom miasta Grudziądza i okolicy, że pozostałe r.j& fe rja iy
z dotychczasowej wyprzedaży hurtowej, jak:

su mi u m \t  bimme jronoMM MMMI POMMŁ 3
  fflFlMCMWE, m m  Mil̂  i \ i

wyprzedajemy od poniedziałku 15 maja detalicznie.

P o c i c r s k s  S p ó ł k a  i l l . c j i j n a  „ T k a ń  ( n a
G r u d z ią d z , K o ś c i e l n a  1 0

SA LA  HOTELU W ARSZAW SKIEG O  w G R U DZIĄD ZU.
D n a  15 i 16 m aja 1922 r . n iebyw ała  sen sa cja  dni

'Wieczór M agjj Eksperym entalnej
Prof. Adam a -.zerhak*. z  jego niezrównanem m;ćjum. Szczegóły vr programach.

Eksperymenty niezrównana dziś w  Polsce prełegenta budzą 
wszędzie zachwyt i uznanie najży wsze prasy i publiczności.

B ilety pozosta/e do nabycia w Hotelu Warszawskim w dzień przedstawienia przy kasie od godz. 3 -e j poooi.

B o l e i  P o J s k i  i  k a s y n o
P lac 23 Stycznia nr. 1 i Toruńska 3.

Dzisiaj o godzinie 7 wieczore m 1768

mm  kiszki z kapustą mm
przy występacr. muzycznych i deklamatorshich, 

na które uprzeimie zaprasza
Fr. S zyJzik , gospodarz.

Kino Corso
O d piątku, dnia 12 
do w łączn ie  15 hm.

n KAIN"
fatalne wydarzenie 
w  zamku faantafern

D ram at krym inał ly r 5  bardzo 
 zajm ulącycn autach — —

W  roli głównej: Eryk Ealser-T ietz
Dzieło mistrzowskie sztuki filmów

1601

Woloiilarjitsia
w wieku 17 —19 lat, z lep sze j wykształceniem 
ezkolnem, w n a t i u ę  p r a c  b i u r o w y c h  i bu- 
c h a l t e r j i  IU K T  przyjmie

Qrukaner ?Effio:ską Ake.
C rudziądk’.

Zgłoszenia tylko piśmiennie w raz z odpi 
fcami świadectw.

S n uiiow nifc
podwójny, marki *E:;r,elsior“,

m o t o r  e lę j k t r y c ź n y
A1/,, E 1/*, GVf, 220 Volt, 5 P S , z nowem 

ttoprowem nawinięciem,

nî nek do mieienia kości
fabrykat Neuorandenburg, ze skórzanym 

pasem n a  s p r z e d a * .

Heinrich G rudziądz
1576 Plac 23-go Stycznia nr. 21.

w a p u d  hudow ^A e, W apna naw o­
zow e, Sm  Się k am ien n ą pt ep . i d e j i ,
L epnik , K o-holioetin i, T rzciny, Gips, 
Cement!: portianc! zhi, C egłę paloną, 
C eyię w apienną, iDsichówki i P a p ę  

sm>ełowGOwą s-t 
p oleca  korzystnie w  ładunkach  w agonow ych

BALTRANSPOL
B ałtyck i Bank H andlow y dla Importu 
i Eksportu T eodor Janiak T ow . Kom.

W R ^r.śM BA  (Wlkp.) Poznańska 5 , Tel. 24 .
Skrót t ’egr.: »BALTRANS?0L“.

îem. Sembarjuni Nauczycielskie

W  środę dnia 17 m aja o  godz. 
71/, w ierz , w  Dom u Gminnym

'̂Koncert
pcd  batutą proiresora m u­
zyki sem in p. G ra b o w sk i go.

'Ilifflrjf m ęsk ie  i m iesza n e
przy współudziale przeszło 150 osób. 
Chóry sk -zy p sa w e  i s©ia. 
K ońce-' insfruiii&in&aitty.
Wyszkoionn, świeże głosy męskie 

sprawią rozkosz dla ucha.
2-gi koncert przewyższy jak  spodziewać 
Się należy, świetny wynik pieiwszego. 
Bilety nabyć mcżna u pana Kriedte 

p< 600, *00, 200 i 100 on arek.

U C Z E &
który się iu i iczy< 1V| 
roku w zawodzie kra­
wieckim, poszukuje st-Ł

m i e j s c a  |
w Grudziądzu. Olerty 
należy zwracać do 
S t  M ” ..:y  isK ie g o  

Brodnica Duży Rynek f  
o "to w. brodnicki, Bom.

I M ieszkania I
Dla młodego cichego 

Pana poszum się dobrze

f i r  ebidwanega

p o k o je
najchętniej w centrum 
miasta Oferty do Adm,' 
Gb su P en , pod P". K.

S p r z e d a # ©

U W A G A

b i m o Ę l M
Sprzedaje sie

100 tomów książek
wszystk-ch pisarzy 

potsU cb 1752 
Koszarowe 11 2. piętro 
na lewo, od 1—3 pepoł.

łM R T & F L S  1763 
buraki pastewne, szafę, 
umywalkę, różki, pof 
ciel. palto tatowe, szory 
do wyjazdu aa  sprzedaż. 

Kwiatowa 3 I.

B : a c : y
^ . i k ^ w e j

o l n. 8 do □. 14 dostar­
czamy każdą iiosć po 
cenach bardzo n sH ch . 
Dla odsprzedaj, zorżka.

P ate '‘r.,an' iS ka
dawn. A. Kutzner i Syn 

G R U D Z I Ą D Z ,  
Mickiewicza nr. 2 

Telefon 53. (1604

Szafa do rzeczy i łóż­
ko z mat., 2 pary mrtjep 
płóc (sur.), wieszaa do 
gar i. stoj , ' 3 używane 
stuły, pudełko szal.', 80 

j runt. tutet. różu, wielk. 
50 debrze utYz. puszek 
blasz.. 6 większych pa- 
telń na sprzęta* (1764 

ł bzet/s1 a 22 i  aa iw.

2 pary oiemno-czei- 
wonych 1693a

portjer
(lambrekiny) 

nu sprzedaż.
Groblowa 22/24 2 prawo

Nowa, jasna, dębowa

i sypia ln ia
oraz B I U R K O ,  tanio 
aa  sprzedaż. 1766

vh«kauta)t* &

Większe i mn.eisze 
ilości 1762

KARTOFLI 
do Sadzent-i i na paszę. 

B. Szałcieftsk i, 
oberżysta, TusaewO  

■ Teleton 669.

t W Ę G IE L  r  D R Z £ W O
pierwszorzędnych g a t u n k ó w  w 
każdej dosci i na każde telefonicz­
ne zamówień e dostarczamy do 
domów, po Cenach nainiższych.

C rudz. S p ó łka  P rzew ozow i! 
i Do:n Hanói Bracia Kosińscy

Tbl. 81. T r y n : o w a  S a . Te# 81.

Na sprzedać:
MOTOR

z pr«dem zmiennym 
1,5 PS, 1, 1 KW, 33<, 
2,55, 1420. [1763

D a s z y n a
do mieleń, m ęsa, ręczna. 
B erger i Z ie l iń s k i

instalatorzy 
G ru d z iąd z  Groblową6. 

parter n» lewo.

Papą 15911 
smołą 

cement
dost ircza tamo

Hipolit Kot!ióski|
G rudziądz

,?*tład żelaza

P o s a d y

Ż-unaty W łódarz in­
walida wojenny, który 
dłuższy czas by < urzędu, 
podwórzowym właiają- 
Ćy językiem nclsirim i 
niein. w słowie i piśmie, 
uczopy kołodziej jak i 
maszynista, z wfezeikie- 
mi maszynami roloemi 
dobrze coeznau",, po­
szukuje ZKia,~ od po w. 
p< ,s a d y .  Oferty pod 
nr. 1760 Jo iksp. Głosu 
Pomorskiego.

oszukuję zi raz (160<'

m a l a r z a
'P n r t t.  * a h ry k a  m e b li  

B. JENTKIEWICZ, 
New- m ia sto .

biuralistki
znającej dokta ‘nie ję ­
zyk polski i niemiecki 
piszącej na maszynie po» 
szukuje natychm iasti

A . L ip o tłff lk i,
S k ła d  d rzew , i i w ęgIL ' 
16C3 Groblowa 10/12.

fiosolwentkafiunseiwator- 
jum muzycznego.

uczenica pr<d. (nelcera 
z Warsznwv. u d z i e l a

lekcii fortepianu 
i ieorji muzyki.

Toruńska 6 I ptr. tiout 
ie« a struua 1176i

Z A h llA N A  I
Zamierzam z»m enió 

mój 1768
interes fryzjerski

na Pomorzu z Polakiem 
w Niemczech. Zgłosz. 
interes tryzierski ptv,y 
u!. KoSciol uej, Grudziądz.

M e chanika
oznajomiom go z e.aktro- 
motorami \ ew, silmką. 
mi benzynowymi. Po- 
żą .auą |est samodziel­
na praca ' usarska i na 
tokarui Zgłosić się pi- 
aeomu lun osobiście na 
R adiostację w tirudz.

.770

Dnia 10. 5. wieczorem 
zglńąi pies wjllr ,r •>
rt krótkie włosienie, 
kolor lasoo - brunatny. 
Łask. znalazcę proszę 
psa odprowadzić do Fot' 
teczna 1 I. 1. za wyna­
grodzeniem. [1767

Zaginął irj pies
(wilczej rasy) ciemno- 
oz ary. Oddawco od b e ­
rze nagrodę. (1769

Utara 12,


